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N ied zie la . 19 ^utcg<’-  Rok 1856. 59, Jutro, Stej Kuuegundy

2 M arca.

'  Pojutrze, w Kaplicy W W. Sióstr M iłosierdzia  przy 
ulicy Tomka, odprawiać się będzie doroczue Nabożeń- 
*two na cześć Śgo K a z im ie r z a ,  z wystawieoiem N. 
SAKRAMENTU, Nieszporami, Procesjam i, Kazaniem
*  czasie Summy i Odpustem zupełnym .

W dniu wczorajszym, o godzinie 1 le j raoo, jako
* żałosną rocznicę skonu NAJJAŚNIEJSZEGO CE
SARZA MIKOŁAJA PAW ŁOW IC ZA, odprawione zo
stało w tutejszym Katedralnym  Praw osław nym  Sobo
l e  N. TRÓJCY, żałobne Nabożeństwo, w obec JO. 
Aięcia Gorczekowa, Jenerał-A djutanta Głównodowo
dzącego a r m j ą  Średnią i Zachodnią, N a m ie s t n ik a  Kró- 
l#etwa Polskiego, tudzież U rzędników W ładz wojsko
wych i cywilnych.___________

W y p i t  z Protokółu Sekretaria tu  S tanu  Króle: Poi*:.
Z  B o ż e j  Ł a s k i ,

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S amo  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc. etc. etc.
Postaoow iliśm y i S tanow im y:

X iążę Gorczakow 2gi, Głównodowodzący Zachodnią 
i Ś redoią Arm ją, Członek Rady Państw a, Jenerał-A dju- 
tant, Jenerał A rtylerji, m ianowany zostaje Nam iestni
kiem Królestwa Polskiego i w skutek tego Prezesem 
Redy Adm inistracyjnej tegoż Królestwa, oraz Prezydu- 
jącym w Ogólnem Zebraniu W arszawskich D eparta
mentów Rządzącego Senatu.

Dan w Petersburgu d. 21 Stycznia (2 Lutego) 1856 r.
(podpisano) »ALEXANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

M inister Sekretarz Stanu, I g : T c r k c ł ł .

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym, 
Gub: W arszaw skiej w W arszawie. Zawiadamia, iż Ru
dolf Bykowski, Obrońca przy Sądach Pokoju w W ar
so w ie ,  od dziś przez miesiąc jeden w urzędowaniu za
mieszonym został; przez ten więc przeciąg czasu, ża- 
duychczynności, do urzędu jego przywiązanych wyko
nywać nie jest m oceo.—  A .Sadkow ski.

doia 5 b. m ., rozpoczyna się pobór: 1 )W  kassie 
dochodów Skarbowych: Podym nego za ratę l ą  r. b. 
szarwarku podwyższonego za cały r. b., niemniej ofiary 
i kootyUgeu8u Hwerunkowego; 2) W kassie poborowej 
pomocniczej: Pierwszych rat brukowego i kanałow e
go za tenże rok.

JO. Xiążę W arszaw ski H r: Teodor Paskewicz Ęry- 
w afitki, Jenerał-A djutant JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI, 
myjechał do Iwangorodu.

JW . Bialoskórski, Rzeczywisty Radca Stanu, Pre- 
zes Dyrekcji G łównej Tow: Kred: Ziem:, wyjechał do 

, Radomia.
Tom IV, rozpoczynający serję drugą dzieła Staroży

tności W arszawy , wyszedł z druko i zawiera między in- 
nem i naetępająCe artykuły dotyczące tej sto licy : 1) 
O  zapisach posagowych dla ubogich Panien od r, 1481

do dzisiejszych czasów; 2) Najdawniejszą taryfę W ar
szaw y  względem okupu Szw edzkiego  w r. 1655, * 
ciną; 3) Opis historyczny hołdów  X iąząt K urlandji i  
Sem igalji; 4) W iadomość o Kaplicy w domie Popra
w y  (Cucbtbauziej; 5) W iadomość o Cechu M alarskim, 
od r. 1516; 6) O wykryciu dawnych wodociągów i o wy
kopalisku przy kolam oie Zygmunta^ I I I  w r. 1853; 7) 
W iadomości o najdawniejszym Kościele Ew angeliokim  
od r. 1581; 8) O Bractwie Musyczoem pod nazwaniem  
Artystów Maryackioh w XVIII wieko. Nabyć tego tom o 
można we wszystkich znaczniejszych x ięgaroiach W ar
szaw skich, za złożeniem pierwszej raty preoum eraeyj- 
uej na ca łą  serję w ilości rs. 4. Tom  5ty tegoż dzieła 
z końcem m. Lipca r. b. wydany zostanie.

Ju tro  w Kościele Powązkowskim, o godzinie lOtef 
z rana, odbędzie się żełobue Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Paulioy z K obylańskich Tomaszewskiej; na k tó
re , pozostały Mąż, zaprasza K rew nych, P rzyjaciół i  
Znajomych.

Jau-B eujam in Lindner, W łaściciel domów, M ajster 
M łynarski, po ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 57 , 
wczoraj rozstał się z tym światem . Pogrążona w nieu
tulonym  żalu Żona z dziewięciorgiem nieletoich Dzieci, 
zaprasza K rewuycb, "Przyjaciół i Znajomych, dr  w ypro
wadzenie zwłok Jego, ju tro  o godzinie 3ej z południa 
z Kaplicy E w angielicko-Augsburgtkiej, przy ulicy 
Mylnej, na sm ętarz tegoż wyznania.

August Roger, Tapicer, przeżywszy lat 25, onegdaj 
zakończył życie. Pozostali Krewni, zapraszają na ex- 
portację zw łok jego, dziś o godzioie 5ej po południu , 
z Kaplicy Ew angelicko-Augsburgskiej, na sm ętarz te
goż wyznania.

(A. n.) W dobrach Wola Wężykowa, Powiecie Sie
radzkim , dnia 9go Stycznia b. r., po kilkodniowej choro
bie, z powszechnym żslem przeniósł się do wieczności 
na łon ie Religji, B o n a w e n t u r ą p o z o s t a 
wiwszy w nieutulonym  sm utku Zonę, Dzieci, Zięciów i 
W nuki. W cichem ustroniu Obywatel ten przez 78  h t  
cnotliwego życia, mocą charakteru i rzadką praw ością 
zjednał sobie szacunek i prawdziwą przyjaźń sąsiadów  
i znajomych, a przycbyluość włościan, dla których b y ł 
zawsze sprawiedliwym  i opiekunem . Liczny orszak 
pogrzebowy dowiódł, ile był poważanym i kochanym  
od wszystkich. Zwłoki w doiu 13 t. m., złozooe na wie
czny spoczynek do grobu fam ilijnego, w Parafji W ygiel- 
zów, przez miejscowego Proboszcza Kanonika Xiędze 
Piaszczyńskiego, poważanego od wszystkich, a Przy
jaciela domu zm arłego. Ty więc zacny Proboszczu za  
ostatn ią i bezinteresow ną przysługę Religijną, przyjrn 
od Fam ilji zm arłego podziękowanie. Wy zaś szanowna 
Obywatele i Przyjaciele zmarłego, którzy obok przykrej 
pory czasu, raczyliście zaszczycić orszak pogrzebowy, 
w sercach Fam ilji więcej jak podziękowanie,bo na zawsze 
dług wdzięczności zapisaliście. W iecznyspoczy06 MOM- 
łem u, a tam znajdzie za cnoty nagrodę.— s -
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zmarły na dniu 18 z. m., w m. Lublinie, ś. p. Jó- 
, oniewski, był koebaoy i ceniony przez uczciwych 
tejszycb Obywateli i Mieszkańców, najlepsze do- 

ody tej prawdy Ci dali, którzy w doiu 20 z- m. jako 
dniu exporty, zwłoki zmarłego na własnych ramionach 
swoich, z kościoła aż na miejsce wiecznego spoczynku 
odnieść raczyli. Oby każdy z żyjących, tąż samą uczci
wości i niezłomnej prawości postępując drogą, był po
dobnież od wszystkich tak samo kochany, jak ś, p . Jó
ze f, którego imieniem, pozostały w niewymownym żalu 
Brat jego, acz z dala, bo z m. W arszaw y, przez niniej
sze pismo, szle do m. Lublina  najczulszą podziękę, tak 
Przyjaciołom i dobrym Znajomym, jak również tym 
wszystkim, którzy nie tylko w czasie długiej słabości 
jego, ale także w najsmutniejszy dzień zwłok pogrze
bania, z Chrześcjańską pospieszyli usługą. Cześć wam 
niech będzie szanowni Lublinianie! a zaś Twą duszę 
najdroższy Józefie, która tak wcześnie od nas uleciała, 
ST W ÓRC A ś wiata, oby raczył przyjąć na łono niebieskiej 
swej Chwały.—  X. B. B. z W arszaw y.

W ciągu upłyniouego miesiąca meldowano w W y
dziale Śledczym 34 kradzieży w różnych przedmiotach 
I gotowiźnie, na rs. 2 ,090 kop. 70; z tych wykryto na 
rs .  1,097 kop: 50.

Ludność w niżej wymienionych Zakładach Dobro
czynnych w  ciągu r. z. była dziennie w przecięciu na 
stępująca: w  Instytucie Śgo K a z i m i e r z a  dzieci płci żeń
skiej 148; w Instytucie Głuchoniemych i Ociemniałych 
płci męskiej 80, żeńskiej 54, i przychodzących ca sa
m ą naukę płci męzkiej 4, żeńskiej 3; w Zakładach pod 
opieką W arszawskiego  Towarzystwa Dobroczynności 
zostających: w Domu Starców i Kalek mężczyzn 97, ko
biet 219; do siedmiu Sal Ochron uczęszczało dzieci płci 
męzkiej 216, żeńskiej 168; w Zakładzie Sierot dzieci 
płci męzkiej 89, żeńskiej 77; w Domu Przytułku i P ra
cy w W arszaw ie  mężczyzn 40, kobiet 148; w Domu 
Przytułku Sierot i Ubogich Starozakoooych mężczyzn 
109, kobiet 32; w Domu Przytułku Starców i Sierot 
Gminy Ewangiąlickiej mężczyzn 21, kobiet 28; w Szpi
talu miejskim Śgo Ducha i PANNY MARJ1 mężczyzn 
12, kobiet 60.

Rok ubiegły był dość obfitym w pisma humorysty
czne, i niektórzy z wydawców dzieł tego rodzaju jak np. 
Galerji Panien na w ydaniu, A. Niewiarowskiego, to 
jes t P. Alex: Nowoleoki, xięgarz, wprost kolumny Z y g 
m unta  pod Nr 457, w nader krótkim terminie rozprze
dał całą edycję. Jest to najoczywistszy dowód, z jakiem 
zajęciem i ciekawością Publiczność nasza przyjęła to 
wydawnictwo. Tym powodzeniem zachęcony, P. No
woleoki bardzo trafnie zebrawszy szkice autora wielu 
dzieł ś. p- J. Boguckiego, jak np. Galerje Kawalerów  
do w zięcia, Rzeczpospolitą m ałżeństw  (a raczej Ga
lerje pożycia m ałżeństw ), i inne tym podobne, wraz 
t  Galer ją  pan ien  na wydaniu, utworzył całość stano
w iącą duży tom dzieła p. t. W izerunki społeczeństwa  
W arszaw skiego. Wspomnieni bowiem autorowie sto
pniując wiek i charaktery, odznaczyli się znamienitą 
znajomością szkoły Lawatera, i przyznać należy że o- 
prócz, humorysty ki, pisma ich przyczyniły się do popra
wy ułomności ludzkich tak często w społeczeństwie szko
dliwy wpływ wywierających; bo nie tylko rzeczywiste, 
a le  i śmieszne wady nasze a nawet drobiazgowe pozor

nie usterki w pożyciu domowem pociągające za sobą 
skutki, najdoskonalej oddali. W izerunki przeto opro®8 
zabawy będą nauczającemi dla każdego Czytelnika i dl® 
młodych Czytelniczek. Dzieło to sprzedaje się w x>5' 
garui A. Nowoleckiego i wszystkich xięgarniach poc®' 
nie rs. 1 k. 20. Nie wątpimy że również szybko r®*' 
przedane zostanie, jak owa Galerja Panien, która tyl® 
popłochu i zajęcia narobiła.

Licytacja na ofiarowane przez jedną z Dam loryp®' 
tę i naparstek, na korzyść zakładów pod zarządem 
Hrabiny Augustowej Potockiej, zostających, postęp#' 
je szybko. I tak Pan G. za lornetę ofiarował rs. 11; *' 
An: rs. I I 1/*; P- Dom: rs. 12; P. L. rs. 121/*. Kto o® 
więcej? Za naparstek zaś P. An: rs. 41/*. Kto da wi?' 
ce j?

W bieżącym miesiącu przypada ciągnienie 2ej kia#' 
sy loterji klassycznej, a że przypada w połowie pr®J' 
szłego tygodnia, to jest we Środę, przypominamy z8leB, 
grającym o wykupie losów. Jednocześnie także nad©'®' 
niemy, że między innemi, w kantorze loterji przy uli®! 
Trębackiej, dostać można jeszcze losów całych i cz?‘ 
ściowych.

Xię«arnia H. Natansona, przy ulicy K rako:-Pr^"' 
pod N° 442 na Iszem piętrze, otrzymała następują®® 
nowości polskie: Chatka w lesie, Dziwactwo dramaty' 
czne, przez Władysława Syrokomlę, część 2ga; W ilO  
1856, cena rs: 1. Pism a prozą i wierszem, prz«® 
Autorkę W Im ię BOŻE, 12ke-, Wilno, 1856, kop: 60- 
Dwie Komedyjki, przez I. J. K raszew skiego: Portret’ 
Komedyjka we 3ch aktach; Łatw iej popsuć niż na‘ 
praw ić, przepowiastka we trzech aktach, 12ka; WHn0> 
1856; rs. 1.

Przejeżdżając w bliskości m .Turka, w Pcie Kaliskim* 
uległem wypadkowi złamania ręki. Zagrożony tak ka
lectwem w 63cim roku życia, kazałem wieźć się do tego 
miasta, dla stukania tam pomocy. Pomoc tę oajzu- 
pełniej skuteczną, której zawdzięczam powrót do zdro
wia, obok ocalenia ręki, k tórą  uważałem za straconą* 
znalazłem w światłych radach i bazinteresowuem, p®ł' 
nem szlachetności poświęceniu się miejscowego Lekarza* 
Wgo Czerszyk, który nieznajomym sobie, zaopiekował 
się z troskliwością mogącą przynieść zaszczyt najpię* 
koiejszemu sercu. O ile sądzić mogę z ogólnego od
głosu w tej okolicy, słaby głos mój, nie wiele przyda® 
będzie w stanie do tego wieńca, jaki Mężowi temu 1 
nauka jego i rzadkiej wzniosłości postępowanie uplotły* 
niech mi wolno będzie przynajmniej,  tern publiczne© 
wyznaniem, wynurzyć moją osobistą dozgonną wdzię
czność.-— Antoni Nowosielski, Emeryt.

(A. u.) Jak każdemu dobry napój lab  smaczna potra
wa, lep8zemi się zdają kiedy są podane w czystej, ozdo
bnej szklance lub na pięknym talerzu, tak zapewne i 
towar w ładnie urządzonym sklepie, prędzej przywa
bia kupujących. Czytałem ja w kochanym K urjerkd  
słuszną pochwałę sygar * zakładu Pani C..., istoiejącego 
na Krako:-Przedm\, naprzeciw nowego Zjazdu; mówię 
słuszną, bo są tam sygara suche, wyborne i w różnych 
gatunkach, a dalipao znam się na sygarach! Nie doda
jąc zatem nic do owej pochwały, nie mogę nie w s p o 
mnieć o sklepie, który Właścicielka bardzo starannie 
przyozdobiła. Dwa gustowne znaki mimowolnie budzą 
chętkę wstąpienia wewnątrz, gdzie ozdobne obicie, no*
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scsfy i stoły, o ra i  nieoowa uprMjmość Gospodyni,
podwyższają berwątpienia wartość towarn, co wszakże 
his wpłynęło na podwyżkę cen, jak o tem sianowni 
* 8Pół-lubownicy sygar, tytonia i tabaki, sami przeko- 
®*ć się racią.—  R. J....iński.

^  pismach zagraniczoych, uczeni Astronomowie, 
*oo*o podnieśli kwestję o owym komecie, któremu na
daliśmy potoczną nazwę Kurjerowego , a który ma się 
^ ‘isć pomiędzy 1856 a 1860 rokiem. Powodem do 
t88o była odezwa Pana Littrowa, Astronoma przy Ob- 
s‘rwatorjum Wiedeńskiem, który uczynił prośbę do 
's i j s tk ic h  bibljotekarzy, o dostarczenie mu oryginal
nych  obserwacji, czynionych nad tym kometą przez Ce- 
®*fakiego Matematyka w r. 1556 Pawła Fabrycjuszu , 
Sdjby takowe znalazły się w której z bibljotek. Skut- 
*ie® tego P. Littrow  otrzymał z archiwów Niższo-Au- 
g a c k ic h  Stanów, drukowany list Fabrycjusza, w któ- 

jakkolwiek nie znajdują się żadne obrachowania 
5° do tego komety, ale w końcu znajduje się nader wa- 
*hs wzmianka, w tych słow ach : »Rto chce więcej o tem 
k**dzieć, niech czyta moje łacińskie Judicium  o t y m  
*°tUecie, zapisywane co deitó, w której godzinie go 
obserwowałem.” Rozumie się, że odszukanie takiego 
Judicium, rzuciłoby niemałe świało na teo przedmiot, 
i bezwątpienia ołatwiłoby dojście pewnika, w którym 
to zjawisko ma się ponowić; dla tego też P. Littrow, 
Wzywa powtórnie wszystkich P P .  Bibljotekarzy o przej
rzenie swych xięgozbiorów, i dostarczenie mu owego 
Judicium  w razie odszukania.

Donieśliśmy jeszcze w Nrze 135 Kurjera  z dnia 23 
Maja r. z. o śmierci Olbrzyma Rauwy. Dowiadujemy 
s'ę obecnie: że ubiór tegoż i kostiumy, w jakich się 
P o d s taw ia ł ,  przez licytację sprzedawane, ściągnęły 11- 
C2D!ch konkurentów, pragnących nabyć takowe. Jeden 
* majstrów szewckich, chciał nabyć dla osobliwości 
h«ty owego olbrzyma. Dawał rs: 1 kop: 50. Zgroma
dzeni żydkowie, uważając majstra za nieproszonego 
8°ścia przy sprzedaży starzyzny, wbijali co wyżej i 
*yżej, i gdy do kilkudziesięciu doszło złotych.... maj- 
sler przestał licytować, a żydkowie stali się panami 
dobrze ecbodzonych już butów.

Na wielkiem polowaniu w Uorawji, odbytem 24go 
Grudnia zesz: roku, u stóp góry Pollauer, ubito zupeł
nie czarnego zająca. Według sprawozdania nadzorcy 
iaaów, śierść jego była tak czarną jak węgiel, a na 
8fzbiecie śloiła się srebrzystym połyskiem. Zając  ten, 
Wyrodek jak się pokaznje wszystkich szaraków  ważył 
J l  foutów, i zabrany został do zbiorów zoologicznych 

Heberstein, jako prawego dzierżawcy myślistwa 
*  Posiadłościach Xcia Dietrichstejna. U nas lat temu 

ubito w Gnb: Lubelskiej lisa czarnego, który nie 
M o  pomiędzy swemi towarzyszami, ale nawet między 

'*8*?stkiemi tak różnorodnemi lisami, był prawdziwą
Osobliwością.

Do wywabiania tłustych plam z bielizny podawane 
różne sposoby. Najprostszym ze wszystkieh i zupeł

ni® skuteczaym jest do tego użytku glina, zwłaszcza 
»łusta, która ma własność wciągania w siebie tak tłusto- 
®ci zwierzęcej jako i roślinnej np. oliwy, oleju. Do uzy- 
C|« rozrabia się wodą niezbyt rzadko, nssmarowywa się 
a ,ą plamę i tak zostawia do wyschnięcia w cieple, a

najlepiej na słońcu. Po w y s c h n ię c iu  w ycera  s,ę i pla
ma zapłokuje wodą z mydłem, poczem plama zupełni® 
zejdzie. Glina wyciąga tłuszcz doskonale z materji weł
nianych i bawełnianych, nic ich sama nie . w y 
ciąga także z drzewa, jak naprzykład z P°d*ó8 . ,a“ ^ clJ 
olejem. Najlepsza do tego użytku jest glma *
czarna. Takie gatunki przy W arszawie  znajdują się 
w kopalniach gliny Mokotowskiej, mianowicie przy ce
gielni P. Gerson, której dobroci dość zalecić niemożna. 
Tam  w rozkopanych górach widzieć można osobliwość, 
to jeBt szczątki drzew i całe drzewa od potopu w war
stwach gliny i piasku zagrzebane, które tyle tysięcy lat 
przetrwały w sztukach całych lob cząstkach pokruszo
nych o tyle, że w nich rodzaj drzewa, słoje i korę, ac* 
zczerniałe, jeszcze rozpoznać możaa. W cegielni wspo- 
mnionej znalezione były całe dąb  i sosna, do 60  stóp 
długości. Próbę glin o których tu mowa, widzieć m o
żna w Redakcji Kurjera. Możnaby to jestcze dodać, iż 
glina ta, a nawet każda tłusta, może biednym zastępo
wać zupełnie mydło, gdyż najbardziej zasmolone ręce, 
lab  bielicna, po oatarciu jej tą gliną, nabierają sopel-  
nej czystości i białości. W tych samych miejscach znaj
duje się piasek biały tak miałki, że go do czyszczenia 
metali używać można.

Do liczby odlewanych w fabryce P. Minter, meda- 
Ijouów brązowych z wizerunkami znakomitości muzy
cznych i literackich, przybył niedawno portret Artysty 
Kajetana Kraszewskiego, modelowany przez P. Św iec
kiego, zalecający się wielkiem podobieństwem. T ak  
więc oprócz wielu dawniejszych, z tegoczesnych ziom- 
ków oasgych znajdują się tera? płaskorzeźby Szop8tia9 
Ant: KątikiegOj X. Razi: Lubomirskiego , Cie$zkow- 
skiego, Korzeniowskiego, I .J .  Kraszewskiego, Pola, 
Syrokomli, i K. Wójcickiego. Płaskorzeźby te brązowe 
lane, starannie wykończone, a przy tem rzeczywiście ta
nie bo po 1 rs., bardzo się upowszechniły.

W tych dniach otrzymaliśmy wiersz utworu P .F e l i -  
xa  W icher skiego, napisany w Album jednej z płci pię
knej. Z wiersza tego, przytaczamy w wyjątku kilka 
strofek, równie pięknych jak inue, a których dla bra
ku tylko miejsca, nie możemy pomieścić:

„M ów ią, że gdzie jes t b łęk it, tam  je s t  niebo,
A ziemia czarny kolor przyobleka;
A le i ta  ziemia tak ą  je s t potrzebą,
A  do b ięk itn  droga tak  daleka,
Że w olę ziemię, chociaż nieba życzę,
I  zaw sze czarne oczy do gw iazd liczę. —
Szczęśliw y, komu tło  życia pochmurne,
Opromieniały te  gw iazdy, anio ły ,
Kto mógł zachow ać serce, nie ja k  urnę,
W  k tórej się grzebią pamiątek popioły,
G dy je tam  śm ierci zaprow adzi ścieżka,
L ecz jak  św ią tyn ię , w  k tórej bóstw o mieszka. —  
W iem , że gościnność ja k ą  mi tu  dano,
N a złe użyłem  zby t m ów iąc o so b ie :
Nie proszę w zględów  na dusię  stroskaną,
Lecz na to jedno, że chodzę w  żałobie 
P o  róży , k tó ra  je s t kolorów  Pani,
A w szystk ie inne k w ia ty , jej poddani.
Kończę życzeniem szczęśliwszego pióra 
Pam iętnikow i za dzisiejsze s tr a ty :
N iech nigdy żadna nie upadnie chm ura,
N a  te  co będą ozdabiać go k w ia ty . >
Niech zaw sze muzy dobroozynae śluzą,
Gdyż każda piękna kobieta, jest rozą. *n
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Donieśliśmy już poprzednio o osobie posiadającej ta
jemnicą wygubienia piegów  z twarzy, z czego też bar
dzo wielu i  zupełnym korzystało skutkiem. Dziś dooo- 
nim, iż ta sama osoba, posiada tajemnicę na rośnięcie 
w łosów na głowie, chociażby ta, czy to skutkiem sła
bości, czy i oDych wypadków wyłysiała. Idzie tylko o 
to, aby pragnący użyć tego środka, nie miał więcej nad 
lat 50. Kilka już prób, zupełnie stwierdziły skutki 
tego wynalazku, a że nie jeden z Czytelników naszych 
zapragnie z tego korzystać, przeto donosimy, iż osoba 
ta mieszka w domu naprzeciwko Zamku pod Nr 29 na 
2m piętrze.

Wyszedł z druku Iszy poszyt, Iszej serji rycinowego 
dziełka, pod nazwą: Zw ierciadło Asmodeusza, czyli 
Galerja illutłrow ana dziw actw  i  śmieszności ludz
kich. Pomieoione dziełko można nabyć w W artzaw ie  
we wszystkich xięgarniach i składach materjałów pi
śmiennych. Na prowincji po wszystkich Urzędach i 
Stacjach Pocztowych, a to stosownie do decyzji i rozpo
rządzenia Zarządu Okręgu Pocztowego Królestwa Pol
skiego, N° 23, z dnia 14 (26) Stycznia r. b. za opłatą 
rs .  2  kop: 70, za ośro poszytów. Dla PP. Xięgarzy 
z Cesarstwa ustanawia się skład główny w xięgarni 
S . H. U trzbacha, do której z żądaniami swemi zgłaszać 
się zechcą.

Na ostatnim wieczorze numizmatycznym w Resursie  
Kupieckiej, okazywano między innemi osobliwościami 
manuskryptowemi, własnoręczny list ś. p. Żółkowskie
go, Artysty Dramatycznego, pisany z Poznania  w cza
sie jego chwilowego tamże pobytu, do Marcina S zym a 
nowskiego. L 's t  ten obejmuje bardzo zajmujące szcze
góły.

Oto co nam piszą iW e n e c ji: W bieżącym roku wyj
dzie w W enecji nader zajmujące dzieło; jest to historja 
tego miasta, przez Józefa Gatteri, ze 150 rycicami ry- 
temi na stali przez Franciszka Zanotto. Dotąd ukazało 
się pięć poszytów; oglądaliśmy takowe, i przyznać mu- 
siemy, iż piękność wydania odpowiada całkowicie war
tości przedmiotu. Dzieło to wychodzi oa raz w językach 
w łoskim , francuzkim  i niemieckim, w każdym oddziel
n ie. Cena prenumeraty całego dzieła wynosi 150 fran
ków . Warto, ażeby nasi P P . Xięgarze pomyśleli ospro- 
wadzeniu tego tyle ważnego pomnika W eneckiej histo- 
f j i -—  Znana w W arszaw ie  Artystka opery Panoa L u 
dwika Leśniewska, znajduje się obecnie w Wenecji, ja
k o  pierwsza Artystka (prima-donna asscluta) wielkiego 
teatru la Penioe. Około 15go Marca udaje się do W ie
dnia , gdzie jest angażowaną na trzy miesiące. Artystka 
ta posiada głos mocny, dźwięczny i rozległej skali; jej 
nazwisko umieszczone na afiszu, jest hasłem zajęcia 
wszystkich miejsc w wspaniałej sali Teatru Penice. —  
Najpierwszym Krawcem w W enecji, jest P. Lukasie
w icz, W arszawianin; najznakomitsze domy magnatów 
W eneckich, u niego zaopatrują się w przedmioty służą- 
ce do ubioru, a P. Lukasiew icz godnie odpowiadając 
zaufaniu w nim położonemu, widzi z każdym dniem 
powiększającą się liczbę awaj klienteli.

Złożono w Redakcji Kur je r a : od J. A., rs. 5  na do
kończenie budowy Kościoła w Mokotowie, a m ianowi
cie na Obraz w Ołtarzu N. MARJI P.-— Od P elagji
tb. 1 dla W esołowskiego tnW olskiem i rogatkami ■
Od J. N. re. 1 na światło przed statuą MATKI BOZ-

0  _

K IEJ, przed Kościołem X X. Kapucynów .—  Od J- 
kop: 30, na światło przed statuą MATKI ŚOZ&1E/? 
przed Kościołem XX. Reformatów.—  Od J. kop: 5U 
na powyższe światło przed Kościołem X X. KapąeP' 
nów, to je s t :  jako zwrot kop: 30, nienależnie za ni«8° 
zapłaconych, a nieprzyjętych.—  Od Q. X. rs. 1 kop’-®u 
dla Starców i kalek pod opieką Warsz: Tow: Dobt°‘ 
czynności zostających.

Wżmu Paou Ramlau, Lekarzowi Górniczemu w Di' 
browie, najczulsze składam podziękowanie za bezio” 
teresowoy i najtroskliwszy ratunek, skutkiem któr®' 
go mąż mój, ojciec kilkorga drobnych dzieci, z gwałt®’ 
wnej cholery i tyfusu, uratowany został. —  Ludwik® 
P ilarska.

Od wczoraj wyszedł już pierwszy numer Gazety C f  
dziennej, w powiększonym na wzór innych formacie 
Nowy teo fakt w piśmiennictwie naszem perjodyczne®* 
notujemy w niniejszej kronice z tem większą przyj®’ 
mnością, iż stanowi on najlepszy dowód i ruchu umf' 
słowego i postępu.

Pięknie dobrany komplet muzyczny P. Kubne, dz>- 
wykooa w Nowej A rkad ji wielkie pot-purri, i innezus* 
komiłsze dzieła.

Wczoraj na drugiem przedstawieniu Baletu W y s p d  
Miłości, Teatr Wielki był napełniony. Publiczność 
z najżywszem zadowoleniem przyjmowała Panny : K®' 
rolinę S tra u s  i Prejtag, również utalentowanego o®’ 
szego taucerza P. Antoniego Tarnowskiego. Po okoń' 
czeniu przywołani zostali: Panny Karolina StroU* 
14-kroć, Prejtag  11-kroć, oraz Pan Antoni Tarnów/** 
5-kroć.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjałp  żądają rs. 5  kop1 
30; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 58, wartość kuponu rs. 1 kop: 662/s; za listy  za
stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop- 
89, wartość kuponu kop: l l 1/®; za Rossyjską  pożyczkę 
z r. 1854, oprócz kuponu, żądają rs.  98  kop: 58, dają 
rs. 98 kop: 8; z r. 1855, żądają rs. 99 kop: 58, dają r®* 
99 kop: 8, kupon rs.  1 kop: 912/<>.

A n g l j a . Londyn, 26go Lutego.—  Królowa prezydo' 
wała wczoraj na posiedzeniu Rady Państwa w psłacfl 
Buckingham —  Lord-Mayor Londynu  daje w przyszłą 
Środę obiad pożegnawczy dla Posła Amerykańskiego* 
P. Buchańan .—  W roku 1855 wprowadzono do Anglj* 
zboża rozmaitego rodzaju 5,329,241 kwarterów, a mą* 
ki 1,922,318 centnarów. W roku 1854 przywóz zboż® 
wynosił 6,850,498 kwarterów, a mąki 3,705,161 
centnarów.— Skon Pana Sadleir  wyjaśniony został 
zupełnie listem napisanym przezeń przed zadaniem sobi® 
śmierci do jednego z przyjaciół. Wyznaje on, że p rz j '  
czyoą samobójstwa były istotnie liczne fałszerstwa,któ' 
re mnóstwo osób i stowarzyszeń przemysłowych o rn i '  
uę przyprawią, i ubolewa nad tem, że zamiast talentó^
1 zdolności, któremi go natura obdarzyła, nie posiada* 
więcej mocy charakteru, aby się oprzeć chętce do sp®' 
kolacji i zbogaceoia się. (N. Pr: Ztg).

Zapewniają, że gabinet myśli udzielić Parostwo dz|£ 
dziczne Lordowi Wensleydale. (St: Aoz:). .

A u s t r i a . W iedeń, 26go Lutego. —  Cesarz przy^J 
dziś do P ragi, na obchód srebrnego wesela Cesar** 
Ferdynanda.—  Dokonywany obecnie pobór rek ru !"*



_  293  —

w Państwie, ma wynosić 80,000 lodzi, to jest o 5,000 
"‘“'•i jak w roko 1854.—  Iostytocja Kredytowa weźmie 
"dział w bndowie kolei żelaznej z W iednia  do Salzbur
g i  dając oa teo cel przeszło 20 miljonów złr., to jest 
' rzecią część wykazanej koszloryaem sommy. Mó* 
*‘l> za P. Bruck, w nagrodę swych zasłog, otrzyma 
8°dność Hrabiowską. Według innych, ma on być wy
g ro d z o n y  znakomitą dotBcją. (N. P r: Ztg). »
. d *!Ua. Kopenhaga, 27 Lutego, (wiad: telegr:).—  ■ r o. ' ' • n a * ,  n o p en n a g u ,* !  ,  :v
’Jdtbnasto-godzinnych naradach, Sąd Państwa uwolni 

poskarżenia wszystkich obwinionych Ministrów,wkła- 
d(,ilc na skarb koszta procesaowe. Wszyscy Członko- 
'**« Sądu Najwyż:, dali głos za niewinnością; wszyscy 
*'* Członkowie Landtth ingu, za skazaniem. (St. A.). 

P b a n c j a .  P a ry i, 26go Lutego. -  Onegdaj zapro- 
byli do Cesarza na obiad Pełnomocnicy A uttrjac-  

CV i wieln Dyguitarzy Francuzkich; wieczorem zaś da- 
o? był w Tuilerjach  wieczór muzykalny, na którym Hr: 
Or/oto; Wielki Wezyr A li-Basza i Ambasador Szwedz- 

P. Manderstrum. prEedstawicoi zostali Cesarzowej- 
"■Mówiąniektórzy, iż zawieszenie broni nie na pier
wszej konferencji, ale jeszcze w Sobotę między Pełoomo- 
5n'kami omówione zostało, i że stosowne rozkazy rozs
ia n o  już telegrafami. —  Rozprawy na konferencjach 
*% ostne, a nie przez wymianę not, jak utrzymywały 
Niektóre dzienniki. -  Wczoraj wieczorem dany był 
» pałaco Ministra spraw zsgr: wielki obiad dla P « ° ° -  
thocoików; zaproszono także Ministrów Francuzkich, 
oraz Prezesów Senato i Ciała Prawodawczego. Przy de- 
aerze Hr: W a ltw tk i  wniósł toast, »za szczęśliwy rezul- 
'at nowo-otworzonych konferencji.”  Po obiedzie miał 
Miejsce koncert, na który zebrało się do 100  osób, a 
t t ' td iy  tymi uważano Xięcia Napoleona, Xiężnę Motylą 

i wiele innych znakomitości. Powszechną ciekawosc 
•wracał otwarty takie  salon konferencyj. Siedzenia roz-
‘“ aitychPełnomocnikówoznacione były kartkami z wy-
pisaną ołówkiem nazwą mocarstwa. Środek zajmowali 
Francuzi, po prawej ich Anglicy, po lewej Austriacy. 
^bok tych ostatnich siedzą Turcy, obok Anglików Rot- 
*Janie. Pomiędzy R ottjanam i  i Turkami, Sardynczy- 
CV- Podziwiano powszechnie złoty kałamarz stojący na 
środku stołu. Pochodzi on z czasów pierwszego Cesar- 
*'*a, i ma wartości 16,000 f r a o : . -  Lam artine  zacznie 
U daw ać  wkrótce Court fam ilier de litterature, kto- 

w ciągu lat 4cb ukończony zostanie. Wkrótce wyj- 
także nowe dzieło tegoż autora pod tyto: Dettllu-

*iont W  Krymie  od 2ch miesięcy zmarło 39 lęka-
Francuzkich. (N.Pr: Ztg).

Paryi 27 Lutego, (wiad: te ł:) .—  Onegdaj X ię  Hte- 
r«»>m przyjmował Hr: Orlow, Wielkiego Wezyra i b. 
**osła S z w e d z k ie g o .-  Dziś o le j  w południe odbyło 

drugie nosiedieui® kooferencji, (&. Pr: St: Ao.J. 
Młoda dama zB ritto lu  która uczyła się medycyny 

% P a ry iu  i zyskała stopień doktorski, myśli się osie- 
dlfó «" -  .n ^ i n n p m  i tam oraktvkować poa

uryzu  1 o k v p . v . s  — ----------------  —4 • ,
w swem mieście rodiiooera i tam praktykować 

,la*wiskiem Doktór Elżbieta Blackwell. Szczególnięi 
**j©ie się ona leczeniem kobiet i dzieci. Bawiący 
b r y k a n i e ,  dawali onegdaj w salonach hotelu Luwru  
‘ Powodu rocznicy urodzinW aichingtona, świetny bar, 
»• którym znajdowali się Hr: Orlow, Baron Brunnow, 
Lordowie Clarendon  i Cowley z małżonkami, i tnn 
•two osób zuakomitycb. (lad: Bel:).

Pbusy. —  Berlin, 29 Lutego. -  Dnia jutrzejszego, 
jako w rocznicę skonu wiekopomn«j p«m.ęc, CEsABZA 
M ik o ła ja  I, odbędzie się l
C r n m .
26 rano, przejezdzał z retertD urgu  p 
C e s a r s k o -R o tsy jtk i  Fligiel-Adjutant Albe
Pr: Zeit: i K. P r :  St: Anz:). nfinnhladtt

S z w e c j a . Sztokholm, 27go Lutego -  OftonbladU
donosi, że pod prezydencją Następcy Tronu, m fi< 
ny został Komitet, mający wypracować plany utonyi 
kowania Sztokholmu  i doliny Malar. (St: Auz:).

Ze W s c h o d u . Komtantynopol, 21go Lutego. —  
Hatiszeryf sułtański,  w przedmiocie reform i stanowi
ska poddanych Chrześcj8Óskicb Porty, został uroczy
ście odczytany, naumyślnie, w tym celu zwołanem zgro
madzeniu duchownych, cywi nycb i wojsko: dyguitarzy. 
Usposobienie w ogóle spokojne panowało. (Scb. Ze.)

R o z m a i t o ś c i .  —  Wszystko dowodzi zdatnosci Ty beto
nów  w rękodzielnictwie i sztukach; i w rzeczy samej, 
snycerstwo kwitnie u nich, rznięcie kamei jest prześli
czne, klejnoty w oprawach i wyroby złotmetwa zaszczyt 
im przynoszą, i znaczny handel z Chinami utrzymują, 
ale z tem wszystkiem trudno ażeby się wzniósł tam prze 
my«ł wysoko, gdaie większa połowa ludoości wyłącznie 
poświęca się życiu ascetycznemu, a droga zaś na nich 
pracować, i próżniaków z roli żywić musi. Haodel tez 
nie jest ożywionym tyle, jakby mógł być, i oprócz wy
robów złotnictwa i grubych wełnianych materji, idą do 
Chin same surowe produkta, piasek złoty, kamienie 
drogie, bezoar, asafoetida, piżmo, skóry surowe, futra, 
a w zamian odbierają materje jedwabne, herbatę, porce
lanę, tytuń, instruments muzyczne i kruszce. 
by się pewnie handel, gdyby się zetkną t  Dekanem, 
gdzie Anglicy  siedzą; ale rząd Tybetańtkt stron, od An- 
ulików. Pismo u Tybetonów  ma alfabet, i id.ie od pra
wej ręki ku lewej; lecz są dwa gatunki pisma, jedno 
uchen  czyli xiążkowe, drugie umtn  czyli P “ łVe *IJ® 
w pospolitem pisaniu. Literatura najbogatsza w dzieła 
teologiczne, i być może, że jest czysto krajowe, gdy 
inne dzieła świeckie przejęte są z Chtn po największej 
części, równie jak tyle innych rzeczy, naprzyk ład : po
dział czasu, sposób liczenia, chronologje, Dawet i sądo
wnictwo poniekąd. Celują zaś Tybetanie przed Chiwa
mi w muzyce; pilnie j«j oczą się Xięża, bo bez mej ża
dna uroczystość się uie obejdzie. Takie same uroczy
stości jak po świątyniach, obchodzą potem mieszkańcy 
po domach u siebie, z przydaniem tańców, kiedy zabawa 
ma iść d!a własnej rozrywki, zaś innych obrzędów, kie
dy igrzyska sprawiają ku pamięci zmarłych albo na 
cześć kogoś z żyjących. Rozrywką osobistą jest u nich 
strzelanie z łuku. a w zgromadzeniu biesiadnem lubią 
się napić coś gorącego, nawet . opjum zażyć, lobcć 
przyznać im trzeba, że się brzydzą pijaństwem, . zuc.e 
opjum jak w sąsiedzkim A ttam ie  wcale nie jest wzwy- 
ctaju. Za to też w ogóle Tybetanie są zdrowsi. Dy
rektor angieltk ie j kaocellarji państwa, Sir John R  - 
m illy  zaprowadiił reformę, która wywołała P°w® 
chne zdziwienie, mianowicie nadał jedną * ° P r . * .  
nych posad kobiecie. Jest to pierwszy przykład, ze 
bieta piastuje urząd publiczny. Ciekawa r 1*®'’ poft t r 
Rom illy  znajdzie naśladowców. —  Dla czeg 
tyle lat tzum i, a nigdy nie bankratujeT
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Logogryf.
Cboć ta  nędzna ze mnie s tra w a ,
Bo do smaku nie mam p raw a ,
Jednak dziew ięć  części mieszczę,
K tóre w  tęg ie  w ziąw szy kleszcze,
W yciśniecie w  dziw nym  szyku 
Różne rzeczy  i bez liku!
N ajprzód mam ten  co w  narodzie,
T ak  na lądzie, jak  na wodzie,
W  chatach, w  zamkach, zgoła wszędzie,
Je s t potrzebny w każdym  względzie.
Mam i c y fr y  niezłe może;
Chcecie w ięcej? daj w am  BO ŻE!
Mam i zw ie rzę , to mi zwierzę!
W  jego przyjaźń zawsze w ierzę.
Mam chorobę zaw sze głośną,
Choć niegroźną, lecz nieznośną.
A i d ru g a  w e mnie dyszy,
Co te j pierw szej tow arzyszy .
Jest też w e mnie piękność ow a,
Nimfa polna, rom ansowa,
Dla Poetów  daw nych  cudna,
Dla dzisiejszych  trochę brudna;
Jest i ten  co w  wiośnie, w  lecie 
Buja skrzydłem  w  BOŻYM św iecie,
I ten  co się k ry jąc  w  wodzie,
Ludziom nie je s t  na przeszkodzie,
Gdy je s t s tra w ą , zachw alają,
Gdy chorobą, przeklinają.
A i rybka  je s t tu  w e mnie,
Zganić chciałbyś j ą  daremnie.
I ta  co to płynąc zdała,
W szystko  niszczy i obala.
I  ten  w  lecie moment m iły,
Co pokrzepia um ysł, siły . 
i ta ,  k tó ra  gdy je s t w  ciele,
Boli, jednak nie tak  w iele,
Jak  gdy w kradnie się do duszy,
Bo ją  zw ichnie lub rozkruszy!
I te n , w  którym  w śród  milczenia 
Bohdan  czerpał sw e natchnienia.
Jeszcze w e mnie je s t nazw isko,
K tóre znacie bardzo blizko;
Jest w  nim dla w as zdrój niem ały,
Godzien części, godzien chw ały!

(Znaczeuie zeszłego logogryfu , K oniczyna ).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bojarski Józ: Oby: z Ł aszczow ej nr 584; B urakow ski Hipo: Oby: 

z Końskich n r 585; Bentkow ski Leon Oby: z Rudzik nr 584; Kamiń* 
sk i Lud: Ob: z Górek Bożych nr 625; Kisielaicki Mich: Ob: z Osieka 
n r i8 2 0 ;  Łubieński W ład: Hr. z Dobrzelina nr 1245; M alinowski 
Hen:O b: z Smrocka nr 476; P iw kow ski Tom: Ob: z Modzel n r 2766; 
W yszyńsk i Tom: Baron z Gruszki nr 584; W ołłow icz S tan : Oby: 
z Rawy nr 129.

yjech a iu  Bogucki Herakljusz Oby w: do Ż arek; Kwaśniewski 
Miecz: Ob: do Dąbrów ki; K oryccy Kazi: Oby: do Czarny i Miecz- 
Ob: do Jeżow ej woli; M orawski Kar: Oh: do Czarny; Rościszewski 
N o rb e rt Ob: do Sarnow a; S tecka Jadwiga Ob: do Żytom ierza.

P rzy jecha li koleją ze lazną-  Karski Miecz: Kom: Kup: z Drezna 
n r  414; K raw czyński Jan  fabr: w yrobów  m etalów: z W rocław ia 
n r  489; Popiel P aw : Ob: z K rakow a nr 1580.

jP y /echa li koleją zeiazną'- Hirszman Aug:, Richtarski Jan, 
Spiegel Elkan-A bram , i Scbnepe O tto , Kupcy, do Berlina.—  Breze 
dym : Porucz: U łanów do Guzowa; Caspari Adolf M ydlarz do Prus.

UOM IESSKW IA.
Poniew aż wiele Osób, szuka mnie w  dawnem mieszkaniu, gdzie 

nie będąc dobrze poinformowauemi, muszą utrudzić się; zanim 
ktoś w skaże im moje obecne pomieszkanie, poczytuje sobie za o- 
bow iązek ogłosić powtórnie, że mój IZ A I A K i A I *  M’l i 'W -  
Z 1 E R I H O  F K n i H  t R g H l ,  istnieje p rzy  u licy  No- 
■wy-Swiat, w  Pałacu  Hr. Zamoyskiego, naprzeciw  Głównego 
K an to ra  Loterji; źe jak  dawniej tak  i te raz  u trzym uję Salon do

strzyżenia i fryzow ani# W łosów , a p rzy  nim Sklep, z wszelkie® 
Pachnidłam i, Kosmetykami, Perfum am i, W yrobam i Perukarsk'®' 
mi podług najświeższych modeli zagranicznych; oraz Jlagazy0

Ubiorow Damskich, i Dziecinnych mojej żony, rów nież starajd 
cej się czynić zadosyć zaszczycającej j ą  względami Prześwi®' 
tnej Publiczności. —  Klemens Kraciński.

I k O B l i l A  dw u-folw arkow e w dobrych gruntach ,21 wior»l ,z ? ' 
są  od Łow icza położone, są do sprzedania od Sgo Jaua. Rozle^°,s* 
tych blizko 459 dziesiatyn (30  w łók Chełmińskich), z piękne®' * 
dostateczncmi łąkam i, porządnym dw orem , wszelkiemi zabn^“ 
w au iań i dworskiemi i wiejskiemi w  dobrym  stanie, z mlockaf®1' 
w iększego w ym iaru fabryki Ew ausa, obszernym ogrodem frnk'0, 
w ym  i w arzyw uym , w iatrakiem , z sześciu ciągłych dni rolnika®1’ 
i inną w ysta rczającą  ludnością, o raz miejscowym kowalem. 
siew u Oziminy blizko czetw erti 133 (korcy  200), w którym  * 'r  
ksza połow a pszenicy; a źe Dobra te  są tylko odległe od W'3*' 
w iorst 17‘/ j ,  a od m iast: K utna mil 3 , Gąbina mil 2, Żychlina®' 
1 , pomiędzy trzem a bardzo blizkiemi Cukrowniami położę"'' 
użycie chociażby jednej w łóki gruntu pod buraki, korzystnie^ 
procentow ać mogło. Szacunek ca ły  z żyw ym  i m artw ym  
tarzem  i pożyczką T ow arz: Kredy: złp: 17,000, (około rs. 3O,O00)> 
po odtrącenia zaś mogącego niebyć zakupionym zamożnego law®"’ 
ta rza  i gruntow ej pożyczki, ogół summy znacznie zmniejszonjJ 
zostanie. Dla dogodności kupującego, gdyby sobie tego życz)' 
połow a summy szacunkowej z procentem 6 od 100, od la t 3ch 
6ciu na gruncie pozostać może. Bliższe szczegóły powziąść nioż“‘ 
od P. Janickiego, E m ery ta , p rzy  ulicy Śto-Krzyzkiej pod 1352*’ 
od godziny 8 do 11 z rana , i od godziny 2 do 5 z południa. ^

ł  świeżego Astrachańskiego, zupełni"!
i  ma*°-,so*onf80> * ostatnich podlodowycb połow ów , r ó 'i
I j g g lP  wnież. Serw etow ego prasowanego takiegoż, nadszed*| 
P transport do głównego Składu przy  ulicy Senatorskiej^

ew  domu W W . Piotrow skich, 3ei Sklep od rogu ul: Miodo-A 
 ̂ wej. —  B. M iedwiednikow- j

K R O W A  dojna, je s t do sprzed*0'*’ ' 
także B O H  m urow any, p rz y  u lic j 
w e-M iasto, z ogrodem , placem i zabudo
waniami. W iadomość przy  ulicy Dzikiej’ 

naprzeciw  placu broni pod N r 2311 a f,  p ierw sza sień  od bram? 
po praw ej ręce.

S Z A Ł  popielaty w k ra ty , zgubiony został w  przejeżdzie l 
licy Brackiej na N o w y -S w ia t, około N. Izby Obrachunkow ej, ** 
do placu Sgo_ Alexandra. Uprasza się Znalazcy, o oddanie S” 
w  domu Słończyriskiego na dole pod N r 1592 p rzy  ulicy Bra
ckiej, za nagrodą rs. 4.

Je st do sprzedania I ł l A J Ą T I E K ,  D O B I t K V \ l l t ^  
W ielk i, w Pcie S tanisław ow skim , o 28 w iorst od W arszaw ?’ 
na trakcie  Lubelskim , położony nad rzeką , posiadający gruot 
Iszej k lassy żylny, a 3ciej pszenny, z lasem budow laoym , łąk*' 
mi i torfem , P ałac  duzy w  porządnym  stanie i malowniczej ok»' 
licy; obok Ogród fruk tow y i zabudowania gospodarskie dobre- 
Bliższe szczegóły pow ziąść można na miejscu, bez pośrednictw* 
fak torow .

Przebnc są  B*AX~vif da PO LERO W A N IA  SREBRA- któ' 
reb y  um iały takow ą robotę, lub też do nauki, zgłosić ślę ze
chcą przy ulicy Tłum aekic w  domu W go Zaw adzkiego; gdzi" 
blizszą wiadomość powziąść mogą, lub też u Stróża F m 0' 
ciszka.

P° i  p rzy  ulicy ^ cIazueJ iN ow olipift, rozm aite
do u ję c ia ,  a  mianowicie, od W ielkiej - Nocy r . b., za ce' 

uę rocznie rs. 120, w  m urowanej oficynie na dole, 4 ry  P O R 0 '  
J K  i Przedpokój, z Kuchnią angielską, Spiżarnią, P iw nicą, ‘ 
D rw alm ą; Góra je s t wspólna. Ktoby życzy ł, m ógłby p r z y  jedne® 
z tych  mieszkań mieć OGRÓD do spaceru lub do swego użytk"’ 
rów nie STAJNIE obszerne i W O ZO W N IĄ . W iadomość u W ł»‘ 
ścicielki, w  dziedzińcu oa lewo.

SB, 1 R A C A l f © « J X  des A R A B E 8 ,  Czokolada w  proszk°f 
^p raw d z iw a  P etersburgska, znana u nas z doskonałości na k*"| 
g sz le , ból piersi, żołądka i t. d., nadeszła zupełnie św ieża, ioi  
gH andlu  Fabrycznego J. H. P ignan, dawniej M. Grosse pr*Y|; 
g^uiicy Miodowej pod filarami.

%xO*NpV,<3»kJ!ll^O*vO»N
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.y Rejent Okrę: Błońskiego, podaje do wiadomości, iż po zm arłym  
Aiędtu Antonim F ab ry cy , Komendarzn P arafii Żuków , sprzedaną 
ędzie przez publiczną licy tac ję , w  d. 27 Lutego (10 M arca) r .b .  

^e  Wsi Żukow ie, na P robostw ie , wszelka POZO STAŁOŚĆ, z Ru- 
^bonjości domowych, G arderoby, Bielizny i Pościeli, Inw entarzy 
z?*y*b, Sprzętów  gospodarskich, Uli z pszczołami, i innych rzeczy 
sklaiająca się , za gotowiznę zaraz p łacić  się w inną, a to  na mocy 
“P ^ain ien ia  P resid ii T ryb : z d. 1 7 /29  Lutego r .  b. N ro  1529. 
t £ i . « l s k i .  _

I Są do sprzedania z wolnej ręki IMIBBA Ziemskie, folwark^ 
Sppiehów, z wsiam i zarobnemi Zeszczynka i Perechod, obejrau j 
W e  powierzchni 2 ,055 dziesiąty o (czyli 137 w łók  m .o. p.); Fol- 
I'faPk Alexandrów z w sią  zarobną Lipinki, po wierzchni 1560 dz ie j 
| si«yn (czyli 104 w łók m. n. p.); i F o lw ark  Ż u ław y  *  częseiąi 

Zeszczynka, powierzchni 555 dziesiatyn (czyli 37 
l “ iary n. p.); w szystk ie położone w  jednym ciągu obok siebie,[p 
| j v  Okręgu W łodaw skim , w  Powiecie Radzyuskiro, G ubern ji^  
ZL«belskiej, o milę od rzeki spław uej Buga, przy trakcie  wol- 
l°y®  furmańskim W łodawskim ; mogą być sprzedane razem  lub(
| teź szczegółowo każdy  fo lw ark  oddzielnie. W  dobrach tycbj 
2wszystkie zabudowania odpowiednie potrzebie grun tow ej, są 
Sjaawo-pobudowane, w e w szystk ich  znajduje się d o sta teczna^  
fl l̂osć paszy letniej dla b yd ła , owiec i koni. Szczegółowo w y ‘^ j 

™ienione dobra co do posiadłości dw orskich zaw ie ra ją : 1) fol-™ 
yw»rk Sapiehów, w  gruntach ornych 531 dziesiatyn (c®y*'jp 
| l ° 6 l  m org), w  łąkach  207 dziesiatyn (czyli 413 m org), w  la 
jsach 3 2 8 %  dziesiatyn ( czyli 656 m org-); 2 ) fo lw ark  A le-. ; 
I*andr6w , w  gruntach ornych 3 7 7 %  dzies: (czyli 755 morg),W  
iw  łąkach  1 7 7 %  dzies: (czyli 355 m org), w  lasach 8 1 8 / i  
Jdziesiatyn (czyli 1635 m org); 3) folw ark Ż u ław y , w  gron-, 
Stach ornych 1 0 6 %  dziesiatyn (czyli 212 m o rg ), w  łąkach 
Ł63% dziesiatyn (ezyli 126 m org), w  lasach 2 4 %  dziesia-j 
J ty n  (czyli 49 morg); w e wszystkich folwarkach gleba ziem i., 
(żytn ia 1ej klassy; lasy  urządzone podług zasad Rządowycbąr 
|g o sp o d ars tw a  leśnego." Bliższą inform ację o szczegółach po-j^ 
awziąść można u W łaściciela dóbr zamieszkałego w  sąsiednicha* 
^dobrach W isznice, w  O kręgu W łodaw skim , Gubernji L ubel-jp  
[skiej; o raz u Juljana W szelaczyńskiego, P atrona  T rybunału)^  

ywilneeo Gubernji Lubelskiej w  S i e d l c a c h . _____

W  Gub: Radomskiej o 21 w io rst od Stacji Kolei żelaznej Gor- 
s*k®Wice, pod samym m. Przedborzem , ze strony Przedm ieścia 
" ‘doma’ są do zbycia praw em  em fituatycznym dla S tarozakon- 
®Jeb, za o p ła tą  wknpnego i czynszu, 30 R O Ł O R I J I ,  każda 
d y m a ją c a  dziesiatin 71/ ,  (w łók  15), pod w arunkam i przez Rząd 
^Jhiaganem i i przepisaoemi dla Starozakonnych, oraz zp rzy w i- 
lei«mi i dobrodziejstw am i służącemi Starozakonnym , k tó rzy  się 
{■“•aictwu pośw ięcają. Ktoby w ięc ze StarozakoBnyck życzy ł so - 
J'* nabyć takow ą Kolonję, zechce się zgłosić na miejsce do W ła - 

ieieli W o lf P rzedborskiej, do dw oru, a każdego czasu blizszą 
Wiadomość udzieloną mieć będą.

W  Gubernji W arsz :, są do w ydzierżaw ienia na la t  3 lub 6, 
i i j s o  J a n a  1856 roku, za pomierną cenę : DOIIBA HA- 
' ^ E N N A ,  położone w  Pele W łocław sk im , przy szosę W a r -  
ai«W ako-Toruuskiem, w  bliskości miast fabrycznych, o 35 w iorst 
?d m. W łocław ka; 14 od Kutna, i Gostynina; o 10 i pół od Kro
k w i e ,  i D ąbrow ic; 10 i pół od Lublina; obejmujące Roli ornej 
W Pszennej glebie 612 dziesiatyn (m órg 1 ,200) przeszło; posia- 
, iąec znakomitą Propinację, Czynsze, B row ar, W ia trak i, Ce- 

^ 'o i ę ,  i dostateczną ilość Siana. Bliższa w iadom ość u W ójta  
7* !l»y Kamienna, albo w e w si Skurzno, po praw ym  brzegu W i- 
* 7  Pod W łocław kiem .— DOBHA CIEMIEBOW, w  Po- 
W'O'ie Konińskim, 42 w io rst od Poznania; 14 od Pleszew a, w  kra- 
J.u Pruskim; 35 od Konina, 7 od Pyzdr; z Gorzeluią, kompletnym 
, P»fetem, Propinacją  w  ośmiu folw arkach, wsiach zarobnycb, 
jP“ kolonjaeb, z czynszom, lub bez tegoż. W iadomość u JW . 

tiedaica Dóbr Tomice, w  sąsiedztw ie Ciem ierowa, lub u  W ójta  
Winy Clem ierów, albo w reszcie, jak  w skazano w yżej w e wsi 
knrzuo.

W  G ubernji i Pow iecie W arszaw skim , nad W is łą  i z tej stro 
fy  rzeki, w  odległości w io rs t 23 od W arszaw y , są  do nabycia 
^ O B B A  Ziemskie, 612 dzie: (40  w łók m: now op:) przestrzeni 

"wraz z pałacem  i Ogrodem, Lasu w łók  ośm. Koloniści

op łacają r s r .  1 ,200 rocznic. Dwie pożyczki T o w arz y stw a  rs r . 
45 ,000  i Banku tyleż. Bliższa wiadomość w  hancelarji E d w a r
da Leo, P a tro n a  T ry b : c y w j p r ^  86Ó.

PtMER^iAWA DÓBB DOBRE zwanych,^
w : Stanisław ow skim  G ub: VVarszawskiej położonych 
tea jeszcze na la t  6 przeszło, t . j .  do S .Jana ">

m  siew am i, in w e n ta rz a m i lu b  bez nich,i*  dochodami go ,
J / i e s t  do odstąpienia pod korzystnem i w arunkam i, zaraz luD o \ 
i k ś .  Ja n a  1856 roku. W iadom ość albo uT om asza  Govenlock^j 
^ D z ie r ż a w c y  w  S trachów ce, albo u Grzybowskiego O brońcy, 

Sądowego w W arszaw ie  pod Nrm 115 mieszkającego.
mm ^ (V  a < S .

W  mieście Czersku, skradziono I K G S 1 E T  duzv, z ło ty , na 
bokach jego w yrób  w  podobieństwie floretów , w  środku zask a- 
mień K rw aw nik  ksz ta łtu  czworobocznej franeuzkiej ta rczy , na 
k tórym  kamieniu herb  Łabędź, i u dołu O rdery są  w yrżn ię te , 
z m ałym  uszkodzeniem tego kamienia. Ktoby go w idział, lub po
w z ią ł wiadomość, niech da znać, a nagrodę otrzym a stosownie 
do fa tyg i, lub okoliczności, np: rs. 6 . P rzeto  uprasza się P P . 
Jubilerów  trudniących się  przedazą podobnych rzeczy, aby przy 
zdarzeniu, p rzytrzym ać Sygnet, i zawiadomić Gospodarza domu 
przy  ulicy A leja, N r 1669, lub do M agistratu m. Czerska.

m Je st do wypożyczenia na la t pięć lub w ięcej l ł w O t a |^  
% -s. 9 0 0 ,  z procentem  %oo. Summę takow ą w y pożyczyćp  
Jjmoże W łaściciel domu w  miastach Gubernjalnych, albo Dzie-g- 

wdzic dóbr ziemskich, z w arunkiem , aby w y s ta w ił kaucję h y p o -^  
J/ieczną dla Rządu w  wysokości rs. 1800, Da tea sam p rzec iąg p  
^fczasu. Ktoby w ięc ży czy ł sobie kap itał pow yższy otrzym ać, 
ize łos ić  się może listownie do Borowskiego w  Olkuszu.

DOBRA 5BIERSHSE, w  Powiecie Łęczyckim  położo- 
ne, o w io rs t pięć od miasta Ł ęczycy , o ty leż  w io rst od F ab ry k i 
cukru , a od m iast fabrycznych O zorkow a, Zgierza i Łodzi o w io rst 
1 0 % , 21 i 28 odległe, przez k tó re przechodzą dw a trak ty , jeden 
W arszaw sko-K aliski, drugi od W isły  z Gostyńskiego do m iast 
fabrycznych prow adzący, a w  punkcie ich przecięcia' stoi Dom Z a- 
jczdoy z wszelkiemi dla podróżnych wygodam i, m ające płodozmiau 
ju ż  od la t dziesięciu w  wykonaniu zupełnem będący i do w yso
kiej k u ltu ry  doprowadzony-, g runta  w  dwóch trzecich częściach 
pszenne, a w  jednej trzeciej dobre ży tn ie j łąk i nad rzeką  Bzurą 
na potrzeby miejscowe w ystarczające; dw ór massiv m urow any, i 
zabudowania gospodarskie dostateczne, w  dobrym stanie i z w szel
kiemi dogodnościami; dochodu gotowego z w ia tra k a , czynszów 1 
propinacji około sr. 3 3 0 ,  są do w ydzierżaw ienia z wolnej ręk i 
ad Sgo Jana Chrzciciela r . b ., na la t jedenaście, z powodu na la t 
tyleż zakreślonego płodozmianu, z inw entarzem  żyw ym  i m artw ym , 
a  naw et z meblami i sprzętam i domowemi i kuchcBnemi. —  Propi
nacja z Domem Zajezdnym , O learnią, z dwoma Ogrodami, spacero
w ym  i owocowym , z gruntem  obsiaoym, dziesiatyn 7 %  (mórg 15 ), 
i pół dziesiatyny (m orgą) łąk i, może być wypuszczona oddzielnie 
na la t t rz y  lub w ię c e j.—  O w arunkach te j dzierżaw y można po- 
w ziąść wiadomość w  Kancellarji Jana K urzykow skiego, Rejenta 
O kręgu Łęczyckiego.

DOBRA Bachorzyu i oddzielny folw ark W ola Bacborska, »d 
głów nych dóbr Buczku odłączone, dogodnie na 2e połow y, lob w e
dle życzenia podzielić się dające, w  O kr: Szadkowskim Pow : Sie
radzkim  położone, od m. Łasku w io rst 7 , od m iast fabrycznych I 
handlow ych Zduńskiej-W nli w iorst 21 a Lodzi 28 odległe, rozle
głości dzies: 463 (w łók 30 m iary n. p.), z k tó rych  lasu około dzie- 
s ia t in l3 5 , zodpowiedniemi budynkami i dogodnościami, w  gruncie 
dobrym , w  granicach spokojnych, z wolnej ręk i są  do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u  w łaściciela w e wsi Buczku pod Łaskiem , i u 
Sikorskiego Rejenta O kr: Szadkowskiego w  Zduńskiej-W oli, po
w zię tą  być może.

Podpisani W olf Blumberg, i Ber Joles, zaw iadam iają k o g o  to 
dotyezeć może, iż gdy E ntrepryza budow y Mostu w Kijowie, Ju* 
dopełnioną została; przeto u sta ły  i za niebyłe się poczytują 
kie pełnomocnictwa z powodu tej czyuuości, przez podpisany 
udzielone. «prze •

Pan KOSICKI, proszony je s t o zw ro t P A P - % :eckiei. 
dazy dóbr dotyczących, pod N r 1347 przy  ulicy Mazo
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Dla postępowych w Rolnictwie G osp o d arzy , n ieobo ję tną  będzie  
w iadom ość, że Handel P . S z o s tt ie w ic z a , nap rzec iw ko  Poczty, 
otrzyma! w kommiss k ilk a  k o rc y  WABIENIA ŁUBINU, 
który po niższej cenie, bo po rs .  20  za^korzec sprzedawać będzie; 
uży teczność i korzyści z tej rośliny, ju z  k ilk ak ro tn ie  Pisma Rolni
cze 1 Przemysłowe ogłosiły-

NAGRODY Rs. 10. —  W dum 25 Lutego wieczorem, przecho
dząc z K r a k : - P r z e d m : ,  nssulicę Nowy-Świat, zgubiono BBAN- 
SOŁETHĘ złotą, emaljowaną, w kolorze czarnym 1 szafiro
wym, w raz z Medaljonem takimże; oprócz tego Różaniec z k o 
ści słoniowej, z krzyżykiem i wyobrażeniem Pana Jezusa. Ktoby 
takowe znalazł, uprasza się o zwrot ich do Rządcy Domu Hr. 
K ossakow sk iego , przy ulicy Nowy-Świat, pod Nrem 1265a, za 
powyższą nagrodą.

6,000 funtów świeżego NASIENIA BlłlAHOW  
CUKROWYCH, z najpewniejszych rąk od Kwedlinburg- 
skich producentów, jest do zbycia w oryginalnych workach, b ru t
to za netto, funt po kop: 22Va, biorąc hurtownie, to jest całą 
partję razem, funt po kop: 20. Powyższe Nasienie, jest u mnie 
wypróbowane, i kiełkoje doskonale, o czem każdego czasu w mo
im Składzie p r z e k o n a ć  się można.—  Dr. P .  Betzold, ulica Sena
torska, Nr 471, obok Resursy.

Ktoby życzył sobie sprzedać A P T E K Ę  na Prowincji; ra 
czy udzielić wiadomość, do Składu Aptecznego Spiessa, pod Nr 
464 i 5, przy ulicy Senatorskiej.

W  Dobrach Rządowych w Pcie Wieluńskim, o wiorst sześć od 
Częstochowy, jest do sprzedania OWSA OLBRZYMIEGO Krzy
cy, do siewu, korcy 100, po rnbli sr. 4 kop: 50; —  również JĘ
CZMIENIA cżterorzędowego bardzo pięknego, także do sie
w u, korcy 100, po rs. 6 kop: 50, na miejscu.

R O L O N JA  Ustronie zwana, za Pragą, pod Pelcowizną 
położona, w której są porządne Zabudowania z Ogrodem frukto- 
■wym, jest do sprzedania z wolnej ręki, każdego czasu. Wiadomość 
powziąść można bez pośrednictwa faktorów na miejscu.

POSBEBBJA pod N r 3106 aaa, przy ulicy* 
Młynarskiej, za Wolskicmi rogatkami, z zabudo-' 
waniami gospodarskiemi, Ogrodem fruktowym,! 
i Szparagarnią, jest z wolnej ręki, bez pośredni-2 

getwa faktorów, 'do sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść] 
jkmożna na miejscu u Właściciela, lub też informację w Skła-^ 
(izic  Szkła i Fajansu, w pałacu Zamoyskich, przy ulicy Se-^ 
ćnatorskiej, wprost Resursy Kupieckiej.

W  Domu pod Nr 790, przy ulicy E lek to ra ln e j, wprost Komo
ry  Składowej, jest do sprzedania z w olne] ręki KAWIAR
NIA wraz z BILLARDEM, w e  wszelkie Sprzęty gospodarskie 
zaopatrzona; lub też do w y d z ie rża w ie n ia , w każdym eząsię.

W domu Gdańska P iw n ica  zwanym, przy ulicy Nowomiej-i 
skiej vel Gołębiej pod Nr 163, od Wielkiej-Nocy r. b. dona-N 

^Łjecia p  ? kilkudziesięciu ta in ie i
fflstnie^ąca, z urządzonym obecnie nowym wielkim P i e c e m ’ 
• n a  s p o s ó b  H a m b u r g s k i ,  i z  wszelkiemi dogodnościami.—1 
S j e s t  r ó w n i e ż  do najęcia druga PIEKARNIA, raczej PIER-/ 
^N IK A R N IA , na wypiek PIERNIKÓW nader korzystna. ®

W  Possessji przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 1285, P>er®fs J  
za Izbą Obrachunkową, jest do wynajęcia od Wielkiej-NocY> 
O G H Ó U E K  owocowy z mieszkaniem, złożonem i  dwo6  ̂
Pokoi, Kuchni i Altany. Miejsce to, jest nader dogodne na
kład Piwa Bawarskiego.

I
f

F O L W A R K  w Pow: Gostyńskim Gub: Warszawskiej, 
przy szosse z Krośniewic do Łodzi położony, mający rozległ0'*  
ści dziesiatyn 267 (włók 17 morgów 10 miary nowop:), * P°'(f 

-w odu wyjazdu Właścicielki w  jak najkrótszym czasie, P°“A 
l/korzystnemi warunkami do sprzedania. Wiadomość bliższą P°'vF 
Awziąść można pod Nr 62 na Starem-Mieścic, na drugiem P^”(| 
ą/trze od frontu. «
© U ^  —  —  —  —  —  —  —  —  —

Do znączoej Fabryki, o 49 wiorst od W arszawy odległej, P®,' 
trzebny jest STELM ACH, który pod dobremi waruok*1"1’ 
znaidzie utrzymanie. Bliższa wiadomość nowziaść można wS»*znajdzie utrzymanie. Bliższą wiadomość powziąść można w 
dzie hurtowym, w Bazarze pod N r 983/<, za Żelazną-Brand'

A G E N T U R A
.B E R L IŃ S K IC H  L IT E R  H E T A L O W lC ^ i

p rzy  ulicy Pawiej Nro 2352. 1
Zawiadamia szanowną Publiczność, iż dla uniknienia nle"| 

^dogodności i stra ty  czasu przy sprowadzania każdego obst*', 
|lanku , ku większej wygodzie, założonym został pod powy6'!  
i szym Numerem, S K Ł A H  tychże lite r , rozmaitego r0 ' i  
*dzaju i fasonu, we wszelkich rozmiarach, tak szczero zło-" 
iconych, jak i emaljowanych, w różnych kolorach. L iterjf| 
*te za granicą, powszechnie, od lat kilkunastu, są nżywaoeN 
kdo znaków i wszelkich napisów, co przekonywa praktyczno*6!
' tychże; co się tycze elegancji, każdy przechodzień przekona6 
księ może, gdyż od lat 6eiu Agentura powyższa, dostarczył*^ 
n u ż  w  W arszawie znaczną ilość Napisów i Zoaków. i
f  Skład ten sowicie zaopatrzony, może dostarczyć . N 

do wszelkich Napisów tak w języku polskim jak W rossy j'/ 
Bskim, francuzkim i niemieckim, z przyrządem na blachę,! 
\ drzewo, a nawet i do wpuszczania w mur. L itery przeto/j 

y te, mogą nawet posłużyć do napisów n a  gmachy publiczne;] 
^nadmieniając, iż sprowadziwszy zoaczoą partję jednym | 
i transportem, Znaki i Napisy temiż literami wykończonej 

^p rzew y ższą  o bardzo mało w stosunku, cenę Znaków pisanych, m

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w połndnle ciepła stopni 3. 
Dziś rano wysokość wody na lViile stop 4, cali 7.
TEATR WIELKI. Dziś, (Widowisko bezpłatne). M łynari 1 

Kominiarz. Lalka Norymbergska. Tańce Perskie. Kantat*- 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Lw y i Lwice.

g  JA N  Ż U R K O W S H I, b. Tancerz Teatru Wielkieg®] 
gpw W arszawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W łosk tó j 
S8w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane,

f u dzieła LEKCJE T ańców  tak w  swem mieszkaniu, jakoteżg  
po pensjach i w  domach prywatnych. Mieszka przy ulicy Miod°'jp 
,w ej Nro 497, w domu W. Dyzmaąskiego, wchodząc od P® j? 

adwala w  lewym pawilonie, na dole.

Oficer jadący przez Kijów, Mlkołajew, Herson do SIMFE- 
ROPOLA, z małym pakunkiem pocztą, w krótkim czasie, życzy 
sobie mieć Towarzysza w podróży na wspólny koszt. Osoba in
teresowana, raczy się zgłosić do domu Foka pod Nr 1311 przy 
ulicy Nowy Świat, na le  piętro, drzwi przy wschodach po 
prawej ręce.

PROPINACJA, do wydzierżawienia od Sgo Stanisława 
r .  b., to jest od 8go Maja, we wsi Mikołajówce, 28 wiorst za 
ragatkam i Maryinonckiemi, za rs. 180 (złp: 1,200). Karczma 
zajezdna porządna i nowa, na trakcie którym jeżdżą często zpro- 
wjaotami do W arszawy, aże  do Propinacji należy i sucha aren
da, człowiek więc zabiegły może na tej dzierżawie korzystne ro
bić lateressa. Wiadomość na miejscu u Właściciela.

f  0  Nauczyciel TAŃCÓW Salonowych, podaje do pubE6*®̂  
jjfc H ł  wiadomości, że udziela lekcje tak u siebie, jak# też P®, ; 
a M B iŁ  mack Pr ywatnych i pensjach; przytem nadmienia, ze j.

po Wielkiej-nocy udzielać będzie ciągle. Mieszka p f* J° , 
Piwnej pod Nr 98, na lm  piętrze od frontu; zastać go można oń 
dżiny 9ej z rana do 8ej wieczorem.— Piotr Sliiyński.

Można dostać O B IA D O W  mięsnych lub postnych, ń®c 
spodarsko-urządzonych, z 5ciu potraw , po kop: 17‘/a; miesię0111̂  
rs. 4 k. 50; przy ulicy Podwal, wprost pałacu Dyzmańskicb P® 
N r 529. Wiadomość w Sklepie Mydlarskim od frontu.

Niżej podpisany, otworzywszy H  A N D  E  L T O * * ^ "  
R O W  Korzennych, obok Handlu Win wmieście Rado®9, * 
ma honor polecić się JJW W . i W W . Panom, a mianowicie1 
krem, Kawą, Herbatą W arszawską, 1 Bakaljami, po cen*6*1 u'  
miarkowanych, i w  gatunku nader dobrym. —  J .M uller.

W Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 19 Lutego (2 Marca) 1856 r. —  Starazy Cenzor, F . Sobieszczański-


